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WIADOMOŚCI KRAJOWE. stępujacych żądań gwardyi narodowój: 1) odła-(. / 


— Z Widdnia. — 


Dokończenie odmian zaszłych w o. k. woj- 
sku: Ponsyjonowanymi zostali: August baron 
Stwrtnik, jenerał-major i komendant w Bu- 
dzie, z charakterem feldmarszałka-lejtnanta i pen- 
fyją jenerała- majora. — Filip Sch mitt de Keh- 
lau, pułkownik z pułku piechoty Gepperta N, 
43, z charakterem jenerała- majora. — Podpuł- 
kownicy : Antoni Schmidt, z korpusu pocia- 
gów, ad latus komendy korpusu, z charakterem 
ooy i pensyją; Józef Seitz, podpuł- 

ownik placa w Wiedniu, z charakterem puł- 
kowoika. — Majorowie: Marcyjał Conde, z put- 
ku piechoty Cesarza N. 1, z charakterem pod- 
pułkownika i peosyją; Fryderyk Nieberg, 
z pułku piech. księcia Hohenlohe N. 17. 


Królestwo Lombardzko- Weneckie, 


Cesarzewicz następca tronu roszyjskiego , 
Przybył d. 3. października z Como do Medyjolanu. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 


Donoszą z Madrytu pod d. 27. października: 
»Wiadomość rozszórzona d. 24., że Cabrera kazał 
W pień wy cias wszystkich jeńców krystynistowskich, 

tórych zabrał w bitwie pod Morellą, sprawiła w Wa- 
encyi powszechne wzburzenie. Lud gromadami 
Me skupiał i rozjuszony domagał Się zemsty na 
Umieszczonych w więzieniach miasta karlistow- 
skich jeńców. Iiapitan jenerałay, Pon Froylas 

endez Vigo, uważał za powinność swoję, o- 
Przeć się tym krwi chciwym żądaniem Prze- 
Jeżdzał po różnych dzielaicach miasta i upomi- 
uat lud, by się rozszedł do domów, przyrzeka- 
20 wykonanie sprawiedliwości, xszelako droga 
Prawna. Już się niektóre tłumy ludu nzły rozeszły 

miano ufność, że spoKojność przywrócona zo- 
ttaqie — gdy jenerał zdybał sie ze zgrają lodzi, 
okrytych wełnianemi płaszczami (antas), ubio- 

M prowincyi; dano kilka wystrzałów i jenerał 
Padł trupem na ziemię. Po tém zabójstwie po- 
r czono dowództwo podpulkownikowi liazimić- 

żówi Valdes, a gdy ten wykonać nie chciał na- 


~ 


lenia szefa politycznego; 2) założenia junty; 3) 
zaprowadzenia energicznego w duchu postępu 
działającego systemata t. j. terroryzmu, zdano 
takowe należącemu do partyi ezaltadosów bry- 
gadyjerowi Don Narciso Lopez. Natychmiast 
przeciw 14 jeńcom karlistowskim wydano wyrok 
śmierci. Zostali niezwłocznie rozstrzćlani, Lud 
na krwi ich nie poprzestał. Brygadyjer Lopez 
widział się zmuszonym zezwolić, ażeby naza- 
jotrz stracono znowu innych dwudziestu jeńców 
korlistowskich. Jenerał Mendez Vigo zostawił 
wdowę, córkę jenerała Oraa i małe dziecię. Rząd 
leka się, ażeby w Saragossie także nie zdarzyły 
się podobne sceny jak w Wałencyi. Obawiają 
sig również niespokojności w Madrycie.« 

Trwoga panująca w stolicy jest zapewne jodną 
z przyczyn, dla czego takiemi honoromi osy- 
pują jenerała Narvaez. (Nie dawno dopióro mia- 
nowano go komandorem wojskowego orderu St. 
Ferdynanda.) Pogłądają ua niego jak na jedy- 
nego wybawcę z teraźniejszych zawikłań, łubo 
z drugićj strony i Espartera urazić nie chcą. 
Narvaez w organie swoim, Eco naciozał, ogło- 
sił swoje polityczne wyznanie wiary. Oświad- 
cza, że zna w Hiszpanii dwie tylko partyje: 
karlistów i liberalistów. Jedynie piórwszych u- 
waża za wrogów. Zaś w tych wszystkich, 
z których partyja liberalna się składa, widzi 
tylko ziomków i przyjaciół, których usiłowania 
do jednego wspólnego cela dążyć powiony. Za 
potwarz ogłasza ów zarzut, jakoby do jakiej 
koteryi należał. a 

Gazette de France atrzymuje mieć wisdo- 
mość, że jenerał van Halen dowiedziawszy się 
o wypadkach w Walencyi i o niebezpiecznym 
stanie władz tamtejszych , którzy się zamknaw- 
szy w twierdzy parlainentowali Z naczelnikami 
rokoszu, z większą częścią swćj siły zbrojnej 
ruszył ku Walencyi i tylko eztćry batalijony w 
Aragonii zostawił. Pochód jego sprawił wielki 
rozruch w Saragossie. 

Listy z Pamplony wspominają o cdjeżdzie do 
Madrytu /mianowanego ministrem wojny) jene- 
rała Alix. 

Piszą 2 Ba.onny pod d. 1. listopada (w dzień- 
pika Coms.ii.tronnet), że Don Carlos z dworem 
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pwoim przebywał ciągle w Azcoytia. Jenerał Ma- 
roto był w Balmaseda i zajmował się naprawą 
mostu od Berronu, przez który zamyślał pro- 
madzić d. 30. października działa oblężnicze ku 
Villanueva de Mena. Espartero wyruszył ka 
dólnemu Ebrowi i udał się kierunkiem ka Vil- 
larcayo. Obrót ten i raptowne wezbranie rzóki 
zniweczyły plany szefa karlistowskiego Balma- 
sedy, który w dolinę Losa powrócił i przeprawił 
się przez Ebr prawie na tém samém miejsca 
(koło Monte aguda), na któróm Merino prze- 
szedł dnia 23go. — Według listów z Saragossy 
2 doia 30. października, hrabia Negri i Basilio 
Garcia przybyli dniem wprzódy do Venta de la 
Romera (na południe od Saragossy), z kad pu- 
ścili się w dalszy pochód do Starćj Kastylii, dla 
połączenia się w tój prowiacyi z Balmasedą i 


M erinem. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Wieści o osadzeniu innemi osobami niektórych 
posad w ministeryjam, utrzymują się zawsze je- 
szcze. Twierdza powszechnie, że księcia Rich- 
mond ihrabi Speacer robiono propozycyje, lecz 
obaj mieli odmowna dać odpowiedź. Także za- 
ledwo wierza tema, ażeby margrabia Normanby 
dałsię nakłonić do objęcia posady lorda Durham, 
jako jeneralny gubernator Iiansdy, lubo lord 
Melbourne bardzo sobie tego zyczy. 

Ministeryjam po długióm wahania się miało 
uchwalić nareszcie, nie sir H. Ellis, jak dawoićj 
głosrono, lecz byłego prezydenta wachodnio- 
jady jskićj kompanii , sir Johna Carnac, mianować 
gubernatorem Bombaju, w miejsce zmarłego sir 
R. Grant, Foergiczne środki lorda Aockland, 
jenerałaego gubernatora ladyj Wschodnich, zoa- 
lazły pochwałę u stanu haodlowego w Anglii, 
a olicerowie cieszą się nadzieja awansów, jakie 
wyprawa do Azyi nadarzyć im „może Sądzą 
zresztą, Że wskutek przygotowujących się w la- 
dyjach - Wachodnich i Irenie wypadków, wzmoc- 
nienie tak lądowój jakotćż morskićj angielskićj 
siły zbrojnćj jest nieodzownóćm, ponieważ wojsko 
w lndyjach - Wschodnich powiększonćm być po- 
trzebuje, owa szczupła liczba znajdujących się 
w Anglii pułków zaledwo jest dostateczną do peł- 
mienia tamie potrzebaćj a'ażby „Rarnizonowćj, 
a z Kanady w obecnych okolicznościach odwołać 
wojska niepodobna. Wedłag doniesień z Agry 
z doia 23go sierpnia , rozkaz dzienny datowany 
a Symli pod dniem 13.tegoż miesiąca, wymienił 
już oficerów, mających dowodzić wojskiem, które 
Szach Sudszachu zaciagnie, a drugim rozkazem 
dziennym, datowanym pod dniem 14., obwiesz- 
czono Tozporządzenie gubernatora jeneralnego , 
w alkatek Którego wszystkie pułki krajowćj pie- 


choty w prezydencyi Bengalii, mają być w każdćj 
kompanii powiększone o jednego sierzanta, jed- 
nego kaprala i dziesięcia szeregowych. 

Według dziennika Dublim Mail, w Irlandyi zaj- 
mują się przygotowaniem wojska do wyprawie- 
nia za morze. Pormienioue pismo mniema, że 
projekt ten jest w związku ze sprawami wschodoio” 
indyjskiemi. 

Deputacyja, składająca się z kopców Liwer- 
poola , Manszestru i Belfasta, odbyła dnia 30go0 
października, w urzędzie spraw zagranicznych ; 
naradę z lordem Palmerstonem, pod względem 
blokady Mexyku. Deputacyja zapytała się 
zacnego lorda, ażali rząd angielski wyjednał nie- 
które zezwolenia u rząda francnzkiego, co się do- 
tyczć szkód, jakie blokada owa handlowi angiel- 
skiemu wyrządza. Lord Palmerston odrzekł, że 
lubo Hrancyja pośrednictwa Wielkićj Brytanii 
przyjąć nie chciała, rząd angielski zawiązał je- 
doak układy dla załatwienia tćj sprawy i spo- 
dzićwa się osiągnąć cel zamierzony. W tym za- 
myśle poseł angielski pan Packenhbam odpłynął 
z Plymouth do Mexyku, gdzie obecność jego może 
być wielce pożyteczną. Rząd przesłał nareszcie 
rozkaz admirałowi sir Ch. Paget, ażeby z eskadra 
swoja popłynał z rzóki St. Wawrzyńca ka brzegom 
mexykańskim, dla bronienia w razie potrzeby in- 
teresów angielskich. Deputacyja zrobiła na to 
uwagę, że rząd francnzki sam wzywał pośred- 
nictwa Wielkićj Brytanii przy nieporozamieniach 
zaszłych ze Stanami Zjednoczonemi Ameryki 
północnćj; przytćm jestto przeciw głównój za- 
sadzie sprawiedliwości, ażeby mocarstwo jakie 
samo wyznaczało ilość winnego ma wynagrodzenia 
i ażeby mówiło: »My sami jesteśmy sędziami w apra- 
wie naszój należytości , ajeźli nie zapłacicie, bę- 
dziemy porty wasze blokować.s Także przeciw 
blokadzie bueoos-ayreskiój wyrażała się deputa. 
cyja, ponieważ ta mniój jeszcze od mexykań- 
skićj usprawiedliwioną być może. Kilku deputo- 
wanych oświadczyło, że posiadają domy w Me" 
xyku równie jak w Buenos Ayres, a postępowanie 
rząda fraacuzkiego, bynajmaićj koniecznością nie 
spowodowane, może im zrządzić największe 
szkody. Lord Palmerston wysłuchał uważnie za- 
żaleń deputacyi i z pewnością ja zaręczył, że rząd 
żadoego nie zaoiedba środka, do wyjednania po” 
wrolu związków handlowych między Wielką- Bry* 
taniją a Mexykiem. | 

Wiadomości z Konstantynopola z doia 10. paź” 
dziernika w gazetach angielskich zapewniają , że 
angielski poseł na dworze perskim, p. Mac- Neil, 
wrócił do Teheranu, otrzymawszy przez pułko” 
wnika Stoddard zapewnienie Szacha, że zanie” 
chano oblężenia Herata. Między Szachem Per" 
syi a władzcą Heratu zawiązuje się układ za po” 


| 
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średnictwem angielskiego posła, którym władzca 
Heratu zobowiązuje się nie niepokoić Szacha 
Persyi w odwrocie, ten zaś zrzeka się wszelkich 
zamachów ma niepodległość Heratu. Posłowie 
Szacha jadą z pismem usprawiedliwiającóm się 
do angielskiego rządu. 

Przez Hawr otrzymano w Paryżu wiadomości 
z Nowego-Jorku do 16go października. W pismach 
Nowo jorskich zawarta jest odezwa, którą lord 
Durham wydał pod dnim 9. października , 
a w którćj szczegółowo wykłada znane powody, 
skłaniające go do opuszczenia tak ważnego po- 
raczonego ma stanowiska i do powrotu do Anglii, 
Rzeczone pisma z wielkiemi pochwałami wspo- 
minają o lordzie Durham, w którym upatrują 
pićrwszego przyszłego ministra Anglií. — Dopo- 
kad następca lorda Durham mianowanym nie 
będzie, sir John Colborne obejmie zarząd oba 
kanadyjskich prowincyj. 

Francyja. 

Król i Królowa Belgijska odjechali dnia 5. li- 
stopnda z rana z Foatainebleau do Bruxelli, a oboje 
lisięstwo Wirtemberscy do Włoch. 

Z Londyau przybył jeden z oficerów sztabo- 
wych do Paryża, dla obeznania się z organizacyją 
Żandarmeryi , która chcą w Anglii naśladować. 

Zdarzył się rzadki przypadek, że uchodzące za 
ministeryjalne pismo /a Presse, organom opozy- 
cyi szczórych udziela pochwał, a zwłaszcza z po- 
Woda stanowiska, jakie taż naprzeciw Anglii zaj. 
muje. Zdaje się ze wazech strón uchwaloną 
rzeczą, ażeby zwiazek z Angliją o tyle przynaj- 
mnićj zwolnićć, oile nie chcą się wdawać w dal- 
dze [onkiszonady na cześć angielskiego sprzy- 
mierza. Artykoł dziennika /a Presse jest dosyć 
ważny wtym względzie. „Pisma angielskie (wy- 
raža się tenže) zajmują się ciągle wojennemi po- 
Mszeniami w Indyjach. Wierząc ich mowie mu- 
lelibysmy wojnę Aoglii z Ikossyją za nieodzowną 

ika uwsżać. Co do nas Die wierzymy, ażeby 
tłeczy te tak daleko już zaszły. Obie armije 
14 od siebie za nadia oddalone , iżby się nie- 
twlocznój lub przynajmnićj piedalekićj kolizyi 
„pkać można. Lecz tego zapoznać nie należy, 
M oba rzeczone kraje czas długi już do tój wojny 
,Mierzają. Tak w Londynie jakoteż w Peters- 
“urgu pie od dzisiajio przygotowoją się na 
Możność wojennych wypadków. Anglija szcze- 
Bólaie już od niejakiego czasu szczérze się tém 
rajmuje i nie jesito jój winą, jeźli Francyja jnż 
araz jako awangarda nie wyruszyła przeciw jej 
ęPrzyjacielowi. Anglicy czynili wszystko, co 
ko było można, by nas w swój spór zawikłać, 

skargi ich parlamentowych mowców na naszę 
Mniemana obojętność dla Polaki nie miały zaiste 
“aego zamiaru, jak tylko ażeby dać bodźca na- 


siój zawsze cokolwiek rycerskićj draźliwości. 
Spodzićwano się może od nas w Londynie podob- 
nego błędu, jak był ów, który tak sławnie wę- 
konaliśmy pod Nawarynem. Tam z miłości dla 
Greków pomogliśmy Aoglikom zoisiczyć mary- 
narke, która zagrażała atac się poteżna, a na 
którćj wzrost Anglija ztego powodu z obawa się 
zapatrywała. W Polsce mogliśmy byli, pod po- 
zorem sympatyi i sławy, zadac Roassyi dotkliwe 
ciosy, czem spokojnie przypatrujacym się Angli- 
kom bylibyśmy wielka sprawili radość, Opozy- 
cyja frapcuzka, która rzadko daleko w przyszłość 
patrzy, dotad przynajmnićj nic się tego nie do- 
myślała. Lecz zdaje sie, że wypadki co do tego 
punktu rozjaśniły jéj poglad rzeczy. Znaleźliśmy 
wczoraj przez dziwny zbieg okoliczoości w dwóch 
najważniejszych dziennikach opozycyi mocne po- 
wstawania na Aogliju. Żtych jeden, Courrier 
Français, zwrócił nwagę na kupiecki egoizm, 
który pismom angielskim dyktuje od niejakiego 
czasu obwinienia przeciw Francyi. Drugi, Na- 
tional, oświadcza , że jeźli wojna między Angliją 
a Francyją wybuchnie, nie będzieto bynajmniej, 
jak dawno już wmówić usiłowano, wojna o zasady, 
ale tyłko wojna o indygo i bawełnę; 
przeto Europa a szczególnie Fraacyja nie powinna 
mieć w niój innego adziała, jak tylko ten, ażeby 
śledząc bacznie jéj wypadki, w nich korzyść dla 
siebie starała się upatrzyć. Wracamy więc teraz 
do madrzejszego i roztropniejszego ocenienia na- 
szego sianowiaka w Europie, a chociaż nie ponie- 
dziano jeszcze wyraźnie, z kióro sironą zawrzćć 
nam zwiazki należy, dowiedziono jednak aż nadto 
jasno, którćj stronie poddawać się nam nie po- 
trzeba. Jestio wielki i ważny postęp opozycyj- 
nego druku i chcemy spodziówać się, iż on na 
tém nie poprzestanie.< 

Almanach populaire de la France kazał rząd 
zabrać zaraz po wyjściu z druku , lecz pićrwsze 
wydanie już było rozchwycone. 

We Francyi jest obecnie 862 towarzystw prze- 
mysłowych, które się na następujące dzielą klany: 
towarzystw assekuracyjoych wszelkiego rodzaja 
jest 51; utrzymajgcych : kanki 41, kapiele i bli- 
chy 7, napoje 13, kanały 20, kamieniołomy 11, 
koleje żelazne 19, wysusiepie moczar 5, dostar- 
czanie wody 4, oświeilanie gazem 24, fabryki 
i rekodzieła 92, kuźnie i odlewarnie 15; iowa- 
rzystw tradniacych się kopalniami węgli kamien- 
nych jest 44, zajętych szukaniem węgli 29, utrzy- 
mujących drukarnie i księgarnie 23. dzienoiki 110, 
miny podziemne, amołowce i sól 41, żeglugę 42, 
papiernie 15, rybołowstwo 8, mosty 36, cukro- 
woie 10, teatr i koncerty 10, publiczne powozy 
36, a towarzystw zajmujących się różnemi innemi 
przedsiębierstiwami jest 89. 


Ostatnie wiałomości z Algieru , przybyło stat- 
kiem parowym do Tulonu, dochodzą do doia 27. 
października. Przed odpłynieniem okrętu, Arabo- 
wie z głębi kraju różne głosili wieści o wielkiój 
klęsce Abd-el- Kadera pod murami położonego 
w puszczy miasta Ain-Maadi. Wieści to wszakże 
nie znajdowały wiary inióma nic pewnego o skut- 
kach wyprawy jego w glab Sahary. Dziś zape- 
wniają zaowa, Że część wojska opaściła Emira; 
tyle jednak zdaje się być rzecza pewna, że Abd- 
el-itader wciąż jeszcze przebywa przed wzuian- 
kowanćm miastem. 


Holandyja. 


Drieńnik zAvondbode donosi z Londynu pod 
d.2. b. m.: »lostrukcyje , jakie ambasador Fran - 
cuzki, hrabia Sebastiani, otrzymał od rzadu swo- 
jego pod względem spraw holendersko-belgij- 
akich, nie zdają się odpowiadać widokom lorda 
Palmerstona i innych członków kocforencyi. Fran- 
cyja nie chce uznać sammy, jaka Belgija ma 
Holandyi zapłacić, i lubo z moiejszóm ualega- 
niem, powstaje także i na owe postanowienia, 
które już za załatwione uważano. lirsbia Seba- 
stiani zdania rządu swojego udzieliwszy reszcie 
członków konferencyi i powziawszy ich Ba to 
odpowiedź, wysłał natychmiast gońca do l'aryża, 
którego powrotu wkrótce oczekują. Członkowie 
kooferencyi odbywają tymczasem gorliwie swoje 
parady.< 

Rossyja. 
— Z Petersburga d, 27, paźd, (8. listopada.) — 

Przez rozkaz dzienny cesarski, z dnia 23. b. 
m., książę Leuchtenbergski przyjety, zo- 
staje do służby rossyjskiój w randze jeaerał-ma- 
jora i mianowany Szefem putku Kijowskiego hu- 
zarów. : 

Tygodnik Petersburski z d. 25. paź- 
dziernika (6. listopada) zawióra pod napisem : 
Wilbo d. 11go października, nasispajsce postano- 
wienie rządu gubornljalaego Wil: úakiogo. : 

»Z powoda odkrytego w Królestwio Polskićm 
i w gubernijach zachodnich spisku , którego je- 
den z głównych przywodiców, Szymon Hio- 
narski, z licznemi spólnikami zostaje pod stra- 
żą w Wilnie, N. Cesarz Jmé raczył rozkazać : ua 
należące do uczestaików w baotowołczych zamia- 
rach ruchome i nieruchome majątki, stosownie 
do 225 artykułu układu praw kryminalaych, na- 
łożyć niezwłocznie sekwestr, poddawszy je jeduo- 
czssowie pod pilay dozór skarba i takowy śro- 
dek zastosować nie tylko do osób, które dotad 
już, z powodu upadłego na nie podejrzenia, wzię- 
te sa pod areszt, lecz i do tych, które, w ciąga 
toczącego się śledztwa , pommawiane i obwioiano 
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być mog), tak, iżby spółcześnie z zasresztowa- 
niem osoby, i majątek jéj był zasokwestrowany. 

»Jo. książę wojenay gubernator Wileński, prze 
syłając rządowi guberoijaloemu wyjęty z prze- 
wodu ustanowionój w Wilnie, do śledzeoia prze- 
stępców Stanu, kommissyi, spis osób z gubernii 
Wiłońskićj, zostających w jéj wiedzy pod aresz- 
tem , zalecił temuż rządowi uczynic niezwłocznie 
rozporządzenie, iżby ruchome i cieruchome ich 
majątki, jakie gdzie sie okaża, były natychmiast 
zasekwestrowane i poddane pod pilny dozór akar- 
bu; o wykonania zaś niniejszego, donieść p, wo- 
jonnemu guberaatorowi tak poprzedolo, jak i a-. 
stępnie, 2 wyjaśnieniem, a kogo jaki majątek 
by: znaleziony. 

Spis osób z gubernii Wileńskićj, 
zostających w Wilnio pod aresztem 
z rzeczy sprawy emisaryjasza Koe 
narskiego i jego spólo:ków. 1) Jan 
Duchuowaki, szlachcie, zćgarmietrz Wiled- 
ski. 2) Stanisław Mozakiewicz, adwokat 
Wiloński. 3) Jastgn irebnicki, obywatel 
guberuij Witcbskiój i Wileńskiej, 4) Edward 
Rómer, obyw. powiatu Trockiego. 5) Lud- 
wik Pryokowski, kanonik Wileński i haz- 
nodzicja. 6) Stenisław Szu maki, obyw. gub. 
Wiłeńskiej. 7) Józef Hirzeczkowski, ro- 
dem z gub. Podolskićj , mieszkający w Wiłoie. 
8) Józef Kadenacy, cudzoziemiec, osiadły w 
Wiloie, prowizor aptćkarski, 0) Medard K oú- 
cza, obyw. powiatu Wilkomirekiego 10) Adam 
Radzewski, szlachcic, mieszkajacy w Wilnie. 
11) Frańciarek Wojnkow ski, student akade- 
mii Wileńskićj, człachcie gub, Wileńskićj. 42) 
Jan Moszko w, student akad. Wileńskićj, syn 
radzcy lzb; Skarbowój , ass:sora kol. Moszko- 
wa. 13) Seworyn ROmer, obywatel powiata 
Miockiego. 14) Fiańcistek Dobkiewicz: 
szlachcic, zajmujący się dawaniem lekryj. 15) 
Mieczysław Malewski, student akad. Wiloń. 
stlachcic z powiatu Trockiego. 


Grecyja. 


Giornale del Lloyd austriuco donesi, że 
Królowa sójmość Grocka dnia 28. paź: 
dziernika na pokładzie korwety heleńskićj 4na- 
lia przybyła arczęśliwie do Missolungi, gdzie 
już na nia Król Jmóć oczekiwał. 


Persyja i Indyje. 


Pod tym napisem zawićra frankfortska Ober- 
postamts - Zcitung z d 4. listopada następujś” 
cy artykuł d. ugi: »Rzut oka na mapę oka" 
zuje, ile międry Państwem Angielakićm w Jody” 
jach Wschodaich , a rossyjskiemi prowiocyjaw! 
pa liaspijskićż morza leży krajów, z których 
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się obecnie składa Persyja, albo- które wprzód 
do niéj należały. Poersyję, tę Kilkusetletnia wi- 
downię ciągle odnawiających się rozruchów i 
okracieństw, przeznaczyła natura aby była naj- 
Bzczęśliwazym krajom i siedliskiem cywilizacji. 
W jójto środka założyła ona prawdziwy raj pełen 
wody icienia, z najczyściejszćm powietrzem i naj- 
bujniejstą wegetacyją. Mnićj przyjażaćm było 
niebo dla okolic przyległych, ażeby mieszkańcy 
ich: przez więltsze natężenie, nabyli ukształcenia 
umysła. Południowym krainom Persyi nie dało 
niebo żadoój zimy, a północnym dało tylko połowę 
lała, a to dla tego, aby siła ludzka w tym kraja 
rozmaicie się rozwijała. Zdanie Zoroastra, iż za- 
aługę pokładamy u Boga, gdy uprawiamy pole, 
przemieoilo cały kraj w ogród, w którym widać 
było w całój sile okwitość i przepych natury. 
Ale teraz jest Persyja powiększćj części tylko 
rumowiskiem, peloóm gruzów zniknionćj wiel- 
Rości, siedzibą aniedołężniałych ludzi. Ze sławy 
naukowćj jéj przodków zaledwo pamięć pozo- 
mała. Choaru i Schyrin, Jussuf i Zolejka, Leila 
i Medznuo, te ideały miłosnego natchnienia, nie- 
doścignione przez żadnego z poetów krejów za- 
ehodaich , sa dzisiaj wyżćj ceDiune i lepićj rozu- 
miano w Loodynie i Paryża, w Wiódniu i Ber- 
linie, niżeli w pałacach Teheranu i pomiędzy 
zwaliskami miasta Persepolis. — Pokój pomię- 
dzy Ressyją a Persyja na dnia 12. października 
1813 zawarty, trwał do roku 1826. 
oi Cesarza Alexandra, Feih Ali Szach usiłował 
powtórnie wybió się z pod rosayjskiéj przemocy; 
jedoakże Jivssyjaoie zostali zwycięzcami, a Per- 
syja traktatem z d. 10, lutego 1828 odstąpiw- 
ey Iłossyi chanat Erywanski po oba brzegach 
Araxesu, prócz tego jeszcze zapłacić musiała 20 
mił rubli śrebroych wojennego podatku. Dla 
powzięcia dukładnego wyobrażenia o Azyi środko- 
wój, wypada koniecznie cofnąć się aż do czasu, 
w. którym po śmierci Szacha Nadyra Persyja na 

ie części rozduielona została. Persyja zacho- 
duia czyli Iran odpadła juž od roka 1749 od 
Bersyi wschodbiój, którą jeografowie raz Afgha- 
nistanem, raz znowu liandaharem nazywaja. W 


Persyi zach dniej panuje obecnie Mehemed Mir-- 


2a, syn Abbasa Mirzy, wouk Feth Alego. W 
Afzhaniatanie miasta sa: liandahar, Jiabul, Ka- 
ð:emir i Ilerat. Ludem panującym są Afgha- 
Dowie.. Po zamordowaniu Szacha Nadyra, Ach- 
med Chan, dowódzca korpusu Afzhanów w woj- 
aku perskiém, opanował prowiacyje liaudahac i 
Chorassan; ogłosiwszy się niepodległym został 
Rowćj dynastyi założyciolem. lo nim nastąpił 
' W roku 1777 jego najstarszy Byn Tymur Szach, 
który d. 20. maja 1793 r. w lisbulu umarł, 
Następcą jego Zamauna Szacha w siedem lat 


Po śmier-- 


późnićj, Zad Mahmod, jego blízki pokrewny 
kazał oślepić i strącił go z tronu.. Mahmad umar? 
1818 roku, zostawiwszy syna Kam Rama. Jestto: 
ten sam , Kktórogo Persowie w Heracie 1838 pr.. 
oblegali. Wyprawa Szacha perskiego Meheme- 
da Mirzy, była już w grudnia 1834 rozpoczętą... 
Mehemed był już przeciw Kam amowi wyru« 
siył w pole, gdy się o śmierci swego ojca Ab- 
basa Mirzy dowiedział; zawarłszy czem prędzój 
ugodę z Afghanami,. wrócił w pospiesznych mar- 
szach do Teherana. Lecz Afghanowie' nie dotrzy- 
mali żadnego z warunków traktatu, przezco Me- 
hemed, objąwszy rządy w miesięcu październi- 
ku 1834 r., postanowił przeciw lleratowi nową 
wyprawę; lecz takowa przez kilka lat była zwie- 
kaoa, ponieważ wprzódy własny swój tron prza-- 
ciw uroszczeniom swych licznych wujów zabez- 
pieczyć był przymoszonym. Teraz zaś, z naj- 
nowszych wiadomości padeszłych z Jndyj Wacho- 
dnich okazuje się, Że Aoglicy, którzy zawsze w 
tój mierze są staranni, mają nadoręcza pretea- 
denta korony, nadającego im prawo do ibterwen- 
cyi w Afghanistanie i do oparcia się przy tćj 
abosoboości rossyjskiemu wplywowi, który się od 
liaultazu do morza Kaspijskiego i przez Gruzyję' 
aż po za Krywan rozciąga. Ministeryjałhy londyń- 
ski Courier z 4.29. października pisze: »Środki' 
przedsięwzięte przez nasz rząd w Indyjach, no- 
szą na sobie zupełnie cechę przezorności (are 
entirely of a precautionary character); aa- 
miarem naszym jest w części azyjatyckićj, leżą- 
cćj pomiędzy Persyją a lodyjami, uorganizować 
potegę , Któraby mogła być przedmurzem prze- 
ciw wszelkićj z rossyjakiój strony zamierzonój 
zaczepce. Jak słychac jest dwóch pretendentów 
do tronu Kabulu, mianowicie : Szach Kam Ram 
i Szach Szudszach. Piórwszy jest w posiadaniu, 


- przez waleczną. obronę Herata przeciw armii 


perskiój, którą dowodzili inżynierowie rossyjscy, 
zjednał sobie wojskową sławę.* Z tego względu 
spodziewaćby się należało, że Anglicy Iam Ra- 
ma, który dla tego że bronićsię umić, przy posia- 
daniu pozostawią. Lecz oni mają Szacha Szud- 
szacha w zasobie i przemyśliwają teraz, coby dla 
awej własoćj korzyści z nim począć neleżało. 
Dzieńnik Courier zawićra artykuł z indvjskiego 
dziennika Agra Ukhóar wyjęty, w którym umie- 
szczone jest zdanie, aby wspiórać liam Rama 
(jako narzędzie angielskie), który równe ma pra- 
wo jak Sojah a prayiém daleko jest dzielsiej- 
szym. Stosunek pretendentów podług dzieńnika 
Agrajskiego jest następujący e Żemaan Szach, 
M.hmud Szach, Szudszach i Jekoab bylito bra- 
cia i panowali jeden po drugim w Kabulu; Za- 
manna stracono z troou a Mahmuda wygnano 

lam Ram jest synem ostatniego: Szudszach: 


(2 
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(którego także Szudjahema misnuja) został w r. 
4826 przez trzech braci, chanów Kabula, Kane 
daharu i Peidszewarau , wypędzonym ; umknął on 
do Lahory, gdzie jako pensyjonowany Ranszyt 
Siogha i kompanii wschodnio:indyjskićj nędzne 
prowadzi życie ; jestto etary, zdziecinniały ł 
wszelkiój nadzioi pozbawiony kaiaże, niejako tylko 
cień ksiażęcia. vA jednak (pisze Courier dalój) 
zamiarem rzadu w Indyjach Wschodnich jest, 
wystąpić a Szachem Szadasschem ; to jedno jest 
przytćm pewna , że wmięszanie się nasze tylko 
polepszy stan państwa Kabulu, gdzie już od wio- 
lu lat najstraszniejszy panuje bezrząd, który wła» 
Śnie Persów (gdzie także nie lepićj się powodzi) 
skłonił do podbojów, jakim teraz tamę położyć 
zamierzono, 
HE © TE 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe: 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Tarnopol d, 16. listopada 1838. Z wielką 
przychodzi trudnością ocenić zbiór tegoroczny, 
obecny stan handla zbożem i widoki na rok 
przyszły. W ogólności daja się słyszeć uteski- 
wania na szczupły urodzaj oziminy, a najbar- 
dziśj żyta; to też zaprzeczyć się nie da, ie 
w niektórych naszego obwodu miejscach zebrano 
wiele i namłotnego zboża. Ogólne o tegorocz- 
nych zbiorach uprzedzenie napoiło spekulantów 
nadzieją, że dla wypróżnienia ogromnych zapa- 
sów, które sobie zapewnili zaliczając z góry pie- 
niądze , zbiegną się tak jak przed Źniwami Go- 
rale; długi czas praeto utrzymywali przez swoje 
zabiegi ceny dosyć wysoko, dopićro teraz , wi- 
dząc się zawiedzionymi, zwołvieli w swoich za- 
pędach, a zboże, chociaż niby się utrzymuje 
w dawnćj mierze, straciło pokup. Obecnie 
dostanie w hacdlu drobiazgowym, na potrzebę 
miejscową Korzec pszenicy za 6 zr., żyta 4 zr. 
12 kr., jęczmienia 2 zr. 30 kr., hreczki 3 zr. 
48 kr., owsa 1 zr. 36 kr. w. w. 

Jednogłośnie mówia , że tego roku ze wszyst- 
kiego najlepićj sie urodziły kartofle, a co oso- 
bliwsza: korzec wydaje zamiast 14 jak zwykle, 
18 kwart wódki, a zatóm o 4 kwarty więcćj. 
Jeżeli więc wódki i zboża nie będą od nas brali 
w dalsze strony, to oczywiście ceny nie pójda 
w górę lecz na dół. Teraz płacą za garnieo 
wódki gotowój 17 do 18 kr., na poźniejszą od- 
stawę 15 do 16 kr. m. k. 

Wielu obywateli naszych miałoby nierównie 
większy zysk z gospodarstwa, gdyby się nie trzy- 
mali zgubnogo zwyczaju sprzedawania zaraz po 
zniwach wszystkiego zboża i wódki na dostawę. 


Fedakcyja: J, N. Kamińskiego. — Drakiem: Piotra Pilłera, we Lwowie. 


Oczywista, Że spekulant płacąacy za rok z góry, 
musi jak najtanićj wytargować , aby się od wszel- 
kiój szkody zabezpiecaył , płaci więc tanio, trzy- 
ma przedającego w ręku i nie dozwala mu ko- 
rzystać z dobrój do przedaży pory, a tym spo- 
sobem robi s handlu lichwę. Niech się sprze- 
dający nie łudzi ponętą, że mu płaca s góry 
za cały rok , bo to drogie pieniadze! gdyby swój 
towar trzy razy do roku apraedawał, a potóm 
z kilku lat przeglądnął rachunki, przekonałby 
się, że w przecięcia miałby nierównie większy 
dochód m cząstkowój sprzedaży, dozwalającój 
korzystać s każdój sprzyjajacój okoliczności, 
aniżeli ma teraz. 


Sadagóra d. 14. listopada 4838. Cawarty jar- 
mark sławny na bydło w Sadagórze , zaczał się 
dnia 8. b. m. i r. bardzo niepomyślnie z dwóch 
przyczyn : piórwszą przyczyną był brak ogólny 
Są k tego mało było kupców z Galicyi; 

ruga przyczyną wszczęta choroba (księgosusz) 
w okolicy Sadagóry. Pomimo tego przypędzono 
z zagranicy 1702 sztuk wołów a 298 sztuk ja- 
łowie, razem tedy 2000 sztuk bydła, oprócz 
600 sztuk s okolic dalszych Bukowiny. Sprze- 
daż szła bardzo tępo; mało co sprzedano , więk- 
sza część na powrót za granicę wróciła, lub 
w droge ku Ołomuńcowi poszła, — W Multa- 
nach równie jak na Bukowinie panowała cho- 
roba na bydło, na pyski i nogi. W Wejłojskim 
i Huszowskim komitacie panuje morowa zaraza 
na bydło. — Woły bardzo podrożały; 10 do 12 
czerw. złot. za wołu dosyć mizernego płacić po- 
trzeba ; lecz zboże żadoćj ceny nié ma, nikt e 
takowe się nie pyta. 

Cena zboża w Sadagórze jest następujaca: 
korzec Żyta po 5 zr. 15 kr., pszenicy 7 zr., ku- 
kurudzy 3 zr. 30 kr., hreczki 3 zr., jeczmienia 
3 zr., owsa 1 zr. 30 kr. w. w. 

Wódka w cenie podskoczyła i tak płaca wa- 
dro (12 ok) szumówki 20 stopn. po 4 zr. w. w. 

Koni na tym jarmarku było bardzo mało ; — 
pojazdów, bryczek różnego gatanku dosyć ; wcale 
nie nie sprzedano. — Haraimy sprzedawali dosyć 
lou do przędzenia, oko po 50 kr. w. w. 


Doniesienia o targu ołomunieckim nie otrzy” 
maliśmy ostatnia pocztą. 


(Dalszy ciąg Wiad. handl, w Nadzwycz. Dodatku.) 


= 


TEATR POLSKI. 


Jutro: Przyjaciele, komedyja w 4 aktach, przez br. 
Alexandra Fredra wierszem napisana, 
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(Dod. Nadzw.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 137. Gazety Lwowskiej. 


Wiedeń dnia 43. listopada 1838. 

a) Spór w ostatnićm naszćm donicsieniu na- 
mieniony między p. Prunkułem a kompaniją rze- 
Źników Fischer i flaubner, względnie kupna 
194 wołów, w drodze zgody w ten sposób się 
skończył, iż, gdy właściciel za dobra jakość rę- 
czył, a po uczynionćj próbie na regie para wo- 
łów z czoła 884 funtów mięsa łącznie z łojem 
ważyła, a sztuka 47 funtów łoju wydała; przeto 
na tćj zasadzie, Że dobra jakość wtedy rozumić 
się, jeżcli sztuka 60 funtów regie łoju wyda— 
za obopólnóm porozumieniem się w miejsce 37 
zaliczono 35 zlr. wićdeń. wal. z drugim procen- 
tem, a brak we 24 sztukach zrobiony wzięto 
3 woły za dwa. Przy tćj sposobności robimy 
tę wazną uwage, ażeby właściciele wołów naprzód 
przedając, lub za jakość nie zaręczali , lub gdy 
bez zaręczenia sprzedaż nader-by była utrudnio- 
ną, wypływa przeto, ażeby wlaściciele jakość 
iczhowo oznaczali, a tym sposobem wszelkie 
drogi do sporów i sprzeczek zostaną przecięte. 

b) Stancto tutaj ma placu dnia wczorajszego i 
dzisiaj do 500 sztuk wołów z jarmarku peszień- 
skiego, rozumić się handlarzy tutejszych, któ- 
rzy je przeszłego piątka na mocy zakontrakto- 
wania sprzedali. Jakość tych jest średnia. 

c) Podlug wiadomości wlaśnie z Ołomuńca o- 
trzymanych, stanęło na targ jutrzejszy ołomu- 
niecki 1500 sztuk wołów, z których 800 dla hau- 
dlarzy wićdeńskich jest zdatnych , reszta zaś wic- 
cćj na stajnie może być zakupiona. Właściciele 
Z cena wysoka trzymaja się, ileże to już ma 
być ostatni zapas do Ołomuńca; oświadczyli prze- 
a właściciele, iż i na drugi targ zostana; targ 
więc jutrzejszy przy konkurrencyi kupców tak do 
Wićduia jek na stajnie, powinicn się stać dla 
sprzedających pomyślnym. Ztej przyczyny ce- 
Na wołów dobrćj jakości już w tym tygodniu pod- 
skoczyć powinna. 


zelaznćj 


Z Warszawy. Zakład kolci 
2 Warszawy do lirakowa i zlaczenie jćj 
2 koleją Ferdynandowską północna w 
Bochnii , zdaje się być bez zaprzeczenia pewnym; 
tak przynajmnićj wnosić można z odezwy do 
wiedeńskich kapitalistów, wzywającćj do udziału 
* tćm przedsięwzięciu. CP. Bol. F.) 


Poznań, wia 23yo października. Pomimo 
eszczów, w ostatnich miesiacach letnich žni- 
Wo tegoroczi * , acz nadto opóźnione i bardzo ko- 
śztowne, pomyśluicjsze wydało skutki, niż się 


24 gr. pols- 


w podobnych okolicznościach spodzićwać można 
było. Szkodę na oziminie i grochu, mokrém po- 
wictrzem sprawioną , wynagrodził obfity i w ziar- 
no i wsłomę zbiór zboża jarego, osobliwie ję- 
czmienia i owsa. Martofle, z małemi wyjątkami, 
nadzwyczajnie zrodziły, Samo tylko siano i ko- 
niczyna tu i ówdzie od wilgoci nieco ucićrpiały ; 
nie tak jednakowoż, Żeby się niedostatku kar- 
mu w zimie lekać nalezalo. 

Cena zbóż Da targu duia 23go października : 
pszenicy sžefel (pruski) 13 do 15 złp., Żyta 8 do 
8 1]2 złp., jęczmienia 6 112 do 7 złp., grochu 
8 do 81J2 złp. kartofli 4 zł. 18 gr. do 1 zł. 
CP. Rol. P.) 


Z Francyi donoszą z miesiąca listopada , Że we 
wszystkich portach francuzkich płaci sie cło naj- 
niższe wchodowe od zagranicznćj pszenicy. 


wynalazek ważny. 


Iuryjer Warszawski pod dniem 4. b. m. 
donosi: »W tych dviach z Rybienka nad Bugiem, 
przypływa Wisłą do Warszawy Wielka Łódź 
plytka o Żaglu, z drzewa sosnowego zbudowa- 
na, która juź tego lata okazala wazny wypadek 
dotąd nicznany w dziejach krajowych , albowiem 
pa Bugu trudnym do spławu, doszła w miesiącu 
lipcu w góre tćj rzćki aż do Włodawy, i z tam- 
tad sprowadziła do Nowodworu 700 korcy zboża, 
nie zanurzając się z ładunkiem wiecej jak 20 
Teraz z drzewem opałowćm 2+ sążni 3 
łokciowych ubicznych, prowadzona 5ciu ludź- 
mi, plynie od Nowodworu pod "ap kir 
wy, zanurzając się tylko 24 cali, a na głębokość 
36 cali uniesie 1,200 korcy pszenicy lub Żyta, 
próźna zaś tylko zabićra 8 cali glębokości , gdy 
tymczasem inne np. Berlinka próźna potrzebuje 
20 cali, a ładowana 600 korcami zboża, zabićra 
głębokości do 5 stóp, Co w lecie spław niepodo- 
bnym czyni. Nowy ten statek 10e RA ga 
go podohieństwa Z wszystkićmi ionemi budowa- 
nemi tale w kraju jak i za graniczy, przewyzsza- 
jacy je użytecznością , JEśL p ab e" szeroki 30 
stóp (?) nader mocny i dogo z o przeprowau 
dzania najwiekszych ciężarów. a o wydosl:onale- 
niu może być powięliszony do ładunku 3000 
korcy zboża, które pa Bugu az do Uściluga, zaś 
na Wiśle od lirakowa zabierze na najniższy stan 
wody, i tak w odpowiednim stosunku na naj- 
mniejszych rzekach , jeziorach, kanałach, rowach 
i strumieniach, przez 6 miesięcy letnich od lo- 
du do lodu, do rozszćrzenia handlu wewnętrzne- 


cali, 
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go sposobnym będzie. Już starozakonny Lejbka 
£ewenstoin z Lomży, podlug tego wzoru wysta-. 
wil w Brańszczyku. nad Bugiem drugi większy: 
ma 1800 korcy zboża, i podobnież naładowany. 
drzewem do Warszawy prowadzi, a po. wzięciu. 
próby zamierza z innymi. spekulantami spiesznie 
aż 60 razem takich statków budować.. Dzieło. 
to wypracowane. z przyłożeniem. się p.. Felicy- 
jana Frankowskiego , inżyniera. szkoly politechni-- 
cznćj wićdeńskićj, wynalazca p. Benedykt A- 
Jexandrowicz, były. kontrolor. banku: polskiego, 
podaje pod światły sad znawców „ życzliwych do-. 
bru publicznemu.« 


O fabrykacyi cukru z buraków.. 
Magdeburg d. 8, pazdzi 
tująca właśnie fabrykacyja. cukru z buraków do- 
zna nowego. przelsziałcenia.. Profesor Runge z 


Oranienburgu wynalazł nowa metodę wyciągania 


cukru z buraka, co. do pojedyńczości i taniości. 


wszystkie dotąd: znane przew; źszającą.. Różni się 
ona zupelnie od metody. (rancuzkićj, jakoteż odowćj 
pps. Schuzenbacha i Reichenbacha. Główne ko- 
rzyści zasadzają się na tém , ze oprócz 7 procen- 
tu suchego skrysztalonego surowego cukru. do- 
staje się syrop z czystym zupełnie sinakiem i 
wszelkie kosztowne machiny okazują się niepo- 
trzebnemi; mianowicie nie sa używane ani hy-. 
drauliczne prassy, ani aparaty do filtrowania, ani też 
owe zrozrzedzeniem, powietrza i do zagęszczania 
syropu it pẹ, a ponieważ z cukrem obchodza się 
tu jak z każda inną. solą, przeto żadnych form 
kosztownych: nie potrzeba. (Polit, Zeit.) 

Najnowszy wynałazek w oświetlaniu, 

czyli :: Swiatto. syderalne.. 

Pan Gaudio przedstawił niedawno do roz- 
trząśnienia paryzkićj akademii umiejętności, swo- 
je zadziwiające doświadczenia, wnowym sposobie 
oświejlania, po którym bardzo wiele spodzićwać 
się można. Podiug podania pana Gaudin, słoń- 
ce świćci, 80,000 razy mocniejszćm światłem od 
palacego się gazu; la wielka różnica poświadcza 
iaby zawsze nicość wynalazków ludzkich, gdy- 
by w ostatnich czasach pie odkryto kilka sposo- 
bów, nadzwyczajnego natężania sztucznego świa- 
tla. Najprostszy z tych sposobów winniśmy po- 
ruczuikowi marynarki angielskićj Drummond, 
Który odkrył: iż dość jest przez płomicń palą- 
cego się alkoholu, przepuszczać strumień gazu 
kwasorodnego , i w bajciemniejszem miejscu pło- 
mienia utkwić na drucie kawałeczek. wapna nie- 
gaszonego, a to rozleje natychmiast blask ra- 
Zący. Uwe to faktum. posłużylo panu Gaudin za 
podstawę jego doświadczeń : obrachował on na- 
przód, że przy tćjże samćj (pozernćj) wielkości 
powierzchni. płomienia ,, światło  Drummonda 
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swićci: 1500 razy. mocnićj, aniżeli światło gazo-- 
we; atoli. zawsze jeszcze niknie ono przy bla- 
sku. słońca.. Han. Gaudin zmienił w pewien spo- 
sób światło: Drummonda ,„ używajac w tym celu 
gazu. kwasorodnego. cierycznego*) i tak kuleczkę 
wapna na drucie platynowym zawieszoną, oto- 
czył on. strumieniem tego gazu, a natychmiast 
w miejscu kuleczki ujrzał gwiazdę z niepojętym 
blaskiem ,. która: jakkolwiek mała, oświeciła 
przecież przestrzeń 30 metrów. w sposób zdumie- 
wający. Ale nie koniec ne tćm: pan Gaudiu 
w dalszym. ciągu- swoich doświadczeń wpadł osta- 
tniemi czasy na sposób otrzymania światła niepo- 
równanie mocnićj patężonego, które syderalnóm 
nazwał; w tym celu przepuszcza on swój gaz 
tuż po nad płomieniem palacćj się esseneyi ter- 
pentynowćj, i. otrzymuje w tym razie nie punkt 
świćcący, lecz płomyk szćroki i wysoki, blasku 
tak rażącego, że go tylko ze słonecznym poró- 
wnać można. Nie podobna wpatrywać się w lo 
świasło choćby przez najkrótszą chwilę ; rozwi- 
jające się przy. tém nadzwyczaj silne ciepło ,. 
rzedstawia badaniom chemicznym obszćrne po- 
m błomyk syderalny (jak go pan Gaudin na- 
zywa) ma tylko kilka. contymetrów (jeden cal. 
lub nieco więcćj) wysokości, a bez przesady po-- 
widziść można, Że w natężeniu  wyrównywa 
światłu ze 100 rur gazowych lub 1000 świće 
jarzacych; płomyk ten jest zupełnie biały, na- 
wet bielszy od światła Drummonda ; przekonano 
się teź, że światło syderalne jest nader czyste, 
albowiem nie zmieniło nic a nic najdelikatniej- 
szych odcieni kolorów na kwiatach w ogrodzie, 
w którym odbywano doświadczenie. — Czyli to: 
nadzwycza ne światło da się łatwo użyć do o- 
świelienia w wielkicj mierze, nie możemy teraz: 
jeszcze nie stanowczego wyrzóc;. atoli wynalazca 
chce talk nadzwyczajne, tak olbrzymie zrobić 
zastósowanie, że niemal o czaradziejstwo posa- 
dzić by go można. Gdy bawiem oświetlenie Pa- 
ryza wynoszące rocznie 800,000 franków dość 
jes zle, proponuje pan Gaudin wystawie wieżę 
na placu Pont-Neuf na 500 stóp wysoka, któraby 
ze swojego wićrzchołka przyświćcała światłem sy* 
deralnćm , posiadajacóm natężenie światła 100,000 
do 1,000,000 rur gazowych, a to w miarę jak 
czas pogodny lub pochmurny. Tym sposobem 
i nadbrzeża Sekwany stałyby w nader jasućm 
świetle, i cale miasto byloby zorzą ranna opro- 
mienione. Z zajściem siońca na niebie wscho* 

dziłoby slonce na Pont-Neuf. 
(Wiener -Zeitung Nro. 25 J 


*) Co tn ma się rozumiec przez gaz kwasor*dny 
eteryczny? Na to wtćj jeszcze chwili odpowie: 
dzieć nie możemy, bo w tm właśnie musi być 
tajemnica wynulazey: Przyp. Red. Gaz.,Lwow 
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